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WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 4 Września 1829 r.
AVesIe. | żądano p iacono  s Goto we pieniądze zadano* p łacono  i

A m s te r d a m  25 f z. Ii. o m i cs. Z ło to  P o ls k ie  z a  100 zło . . _ _ -  I
B e r l in  100 ta l . 2 m ics. 598 — 597 — Im p e rja ly  ro s ............................. i --- — 34 1 {
Z  k rn t. t  e r. . . . — — — — D u k a ty  H o l. no\we i s z tu k a --- —- :— — i
G d aiisk  100 ta l . 2 mi es. 600 — — — d itto  s ta re , w ażne i --- — — — i
7. k ro t: te r :  . . . — — — — d itto  na p a ss ir . . . . | --- —1 — —  I
H am b u rg , 300 M k. 2 m ies. 903 901 — d it to  a u s tr ja c k ie . . . . i --- — — —
L ip sk  100 ta l. 1 m ieś. — — - — F r y d r y c h s d o r j .  ......................... 1 --- — —• —
L ondyn ,''*  1 . I. s z te r . 3 m ies. 41 o 41 — P r u s k i  k u r a n t ........................ 1 — — — —
M oskw a 100 r. V 1 m ięs. — — — — d itto  b ile ty  kassow e* — — — ,
P e te r s b u rg  *• d i t to 2 m ics. — —. — — A ssy gna. Ilos. . . , . [ --- — 179 15
P a r y ż ,  300 frau . o m ies. 48! 15 i  8A — liile ty -bankow e a u s t : z a  łOOf.R. 1 --- — — —
W ie d e ń , 150 z ł. reń . 2 m ies. i 620 — 620 Ib in lesung  S /.e iny  d it to ---- — — —
W r o c la w ,  100 l a l . 2 m ies. 1 G00 — — — i L is ty  z a s t a w n e ,  (*) ! — — 92 7

Papiery. ż ą d a n o p ła c o n e

O b l ig a c je  u d z ia ło w e  p o  z ł.  300 ‘307 __ 304 —
d i t to  d i t t o  w  p a r ty  a c h . — — — —

A s s e k u r a c j e  s k a rb :  . . — — — . —
O b lig a c je  p r a g s l q e  . . . — —; — —
D o w : k . c e n t r .  l ik w id a c y jn e j . 36 35 —

d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . . __— — — *—
d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . , — — — 1—

Z a p i s y  d ro g o w e . . . . — ' —  ' — —
O b lig a c . r o s .  6 o d  100 w  a s sy g . — — —

d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . — — — —
d i t to  5 o d  100 w s r e b r z e .  . --- V — — —1
d i t t o  5 od 100 w i ł a m i ) .  C e r t — — — —
d i t t o  d i t t o .  w P o z .  AriSłl. — — — —

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .
GDANSK.  —  D n ia  30 s ierpnia .  —  Doniesienia o t rwa­
jących niep o godach w Anglji i odebrane listy z Mol la ml ji, 
sprawiły '/,e targ byt  dosyć ożywiony. W pierwszych za ­
raz dniach tego tygodnia,  kupiono na targu 293 laszlów: 
extra targu około 200 ł a sztów pszenicy po.  390,  400,  425 
do 450 FI. jak do gatunku , (najniżej  27-§, najwyżej 317 
złp.  za korz-ec.)

Dziś po giełdzie kupiono na targu ze spiechrzów, circa 
200 łaszlów; od ręk i  zaś, circa 100 łasztów pszenicy; pię­
kną. wysokopstrokntą płacono po 500 FI. (po 3 5 j  złp.  -ssa 
k  O rzecJ  ■ W ogólności ,  piękna pszen ica ,  podrożała w 
tym tygodniu,  o 20 FI. a nawet i więcej na łaszcie.

( * / N i e  l i c z ą c  w  t o  w a r t o ś c i  k u p o n u  od 2 2  c z e r w c a  r . I).

WIADOMOŚCI LRAJOWE i ZAGRANICZNE  
KRÓ L E ST WO  POLSKIE.

Wiadomości Warszawskie.
—  W dniu 3 b. in. j aków rocznicę koronacj i  NN.  Państwa 
na tron Wszech Rossji ,  było odprawione nabożeństwo w 
tutejszym"kościele metropoli talny m i odśpiewany hymn Te 
D e u m ,  za pomyślność'Najjaśniejszej całej rodziny cesarkiej.  

Z d a n ie  spraw y B a n k a  P o lsk iego  z roku  1828.
(  Dokuiiczcnie)

b) N a b y w a n ie  i zbywanie w e x l i  zagra n ic zn y ch .
N a  k u p n o  Wexli zagranicznych wydan o  z ł p , 10,406,250 g. 8 
Z tego w p ły n ę ł o  —  —  —  —  —  9 ,362 ,235 , ,  29
Zo s ta ło  W  w c x l .  d n i a  1 s t y c z n i a  r.  b .  — - 1,0 4 1 , 0 1 4   9

Ce lem zaspo ko j en ia  należności  za  kupno  p a p i e r ó w  
pub l i cznyc h  n a  g ie łdach zagranicznych mianowicie:  Am­
s te rdamsk ie j ,  Hamburgsk ie j  , Berl ińskiej ,  Petersburgskiej

bank  szukać  musia ł  w ex ló w  zag ran icznych ,  za  p o ś r e ­
dn ic twem których naj ł atwiej  i najkorzystnie j  Wypłaty te 
mógł  uskuteczniać.  .Wszelkie w  tej mie rze  środki  i Ci­
st ró/.no.śoi za ch o w a n e  z o s ta ł y ,  t ak,  iż pomimo obróconej  
na zakup ien ie  w e x ló w  lak znakomi te j  su m m y,  ża de n  
wcxe l  z powo du  n iewypłaca lnośc i  d łu żn ików,  nic n n ia -  
zi ł  banku  na stratę.

c) N a b y w a n ie ,  i zbyw an ie  p a p ie r ó w  pub lic zn y ch .
Oprócz wnies ionych cło ba n ku  W  listach zastawnych 

to w a r z y s t w a  k redytowego :
a )  na uposażenie  10,0 0 0 ,0 0 0  z ł p .  które po  kurs ie  

81. za  s t o ,  uważane są j ako  nabyte p r ze z  b a n k  za 
z łp .  8,100,000.

b) na sp łacen ie długu k r a jo w e g o  6,000,000 złp.  p o  
kursie  S5 za s to ,  za  summę 5,100,000,  w y da ł  bank n a  
kupno  p a p i e r ó w  publicznych.

1) Kra jowych  -  -  -  -  6 ,260,647 *gr. 28
2) Zagran icznych —  —  —  15 ,5 95 , 312 —  4

-Razem z łp.  35 ,055 ,960 —  2
W p ł y n ę ło  zaś za sprzedaż pap i e ró w.
1) Krajowych  7,663,057 g. 14
2) Zagrani:  7,301,S98 —  22 14,964 ,956  gr.  6

Zostawa ło  w  pap ie rach publ icznych złp.  20 ,091 ,003  —  26
to jest:  w pap ierach k ra jowych —  11.797,590 —  14

W papierach zagranicznych —• 8,293,413 —  12
Razem jak wyżej  20,091,003 —  26

Do nabywania p ap i e r ów  publicznych Bank p o w o ­
dowany b y ł  p rzepi sami  dekretu k ró lewsk iego ,  który 

fundusze depozytowe na ten tylko rodzaj  obrotu użyć 
dozwala,  tudzież po trzebą korzystne j  lokacji własny cł} 
funduszóWtbyWniących od innych obrotów.  Najgłówniej ­
szym w  tym względzie operacji  banku p rzedmiotem by­
ły  listy zastawne Towarzystwa  kredytowego ziemskiego 
i tej to konkur renc j i  w znacznej części przypisać należy



iS listy *astav?ne, k tóre p rzy  zawiązaniu się bank u  s t a ły 
p o  S l  za sto,  w końcu uttłynioncgo roku doszły do 88 
za sto. T o  podniesienie się ceny l is tów zastawnych 
miało niemały wpływ ńapodwyż.szenie maiątków prywatnych ,  
W kra ju ,  gdzie przeszło  za 120,000,000 z ip .  listów za­
s tawnych w obieg wypuszczono.

Wszakże  bank nie przepoinninł  i innych papierów k r a ­
jowych acz mających bardziej ścieśnione obiegu granice.  N a ­
byw ał  on na rzecz swoją zapisy d r ogowe ,  assekuracje 
skarbowe , certyfikaty Kommissji  cebtrałnej  l ikwidacyjnej  
Ma obligacje tak zwane hipoteczne i pragskie .  Inne do­
wody Kommissji  centralnej  likwidacyjnej, ,  bank nabywał  
na  rzecz Kommissj i  rządowej  przychodów i skarbu.

Z pomiędzy  pap ierów zagranicznych bank zakup i ł  od 
rządu pap iery aus t r j ackie , w ilości jaka w sku te k  k o n ­
wencj i  z d. 19 kwietnia r .  z. w Wiedniu zawartej ,  r ządo­
wi królestwa polskiego p rzez rząd cesarsko-austr jacki  za­
p łacona  została.  Ze zaś papiery,  rossyjskie jsnaae na 
wielu giełdach zagranicznych,  przedstawiały j edne z naj­
korzystniejszych lokacji dla zbywających funduszów b an ­
kowych ,  p rze to bank część kapi tałów swoich uży ł  na ich 
nabycie,  ile, że to dawało  sposobność rozszerzenia działań 
bank u  za granicą i wejścia w bliższe stosunki  z znakomi-  
tszeini domami handlowemi.

d)  P ożyczki i zaliczania.
1) Pożyczka dla Dyrekcj i  g łównej j  Towarzys twa  k r e ­

dytowego ziemskiego.
W rzędzie pożyczek z mocy ustawy bankowej  p i e r ­

wszą jest  pożyczka dla Towarzysta  kredytowego.  D y r e ­
kcja  głów na tego towarzystwa dotąd tej pożyczki z banku nie 
zaciągnę ła ,  i w ogólności rozpoczęte względem wzajemnych 
stosunków uk ła dy ,  jeszcze ukończone nie zostały.  O p o ­
życzce bezprocentowej  , k tórą  Dyrekcja  główna t o w a ­
rzystwa k redytowego ze ska rbu  publicznego zaciągnęła,  i 
k tó r a  bankowi w summie 1,591,440 zip.  11 gr. p r ze ka ­
zaną została,  wspomnieliśmy mówiąc o funduszu na upo­
sażenie banku.

2)  Pożyczka zak ład om pr zemys łowym.  Wydano  na 
pożyczki  tego rodzaju —  —  zl’p. 5 ,673,453 gr.  26
Z  tego zwrócono bankowi  —  —  —  177,767 —  8

Zostawało na pożyczkach do d. 1 stycznia 5,595,686 —  18
Pożyczki  zak ładom pr ze my s ło w ym  są j ednym z naj ­

dzielniejszych środków dźwognienia p rzemys łu  krajowego;  
p rzedmiot  len jednak pod względem bezpieczeństwa fundu­
szów,  nie jest  do urządzenia ł a twym,  i uk ła d  w tej mie­
r ze  z Kommissją r ządową spraw wewnęt rznych i policji,  
k tórej  bezpośrednia nad p r zem ys ł em  s łuży op ieka,  j e ­
szcze do skutku nie przyszed ł.  Z rozpoczęciem zawodu 
swego,  bank przejął  pożyczki górnictwu krajowemu i mia­
s tu  Warszawie na wzniesienie po k ła du  kamiennego nad 
W is łą  przez skarb publiu/.ny w zastępstwie banku  zaliczo­
ne ;  sain Zaś bezpośrednio udzieli ł  Kommissj i  r ządowej  
spraw wewnętrznych i policji, pożyczkę na ukończenie t r a ­
k tu  Konińskiego z zapewnieniem sobie zwrotu z w p ł y ­
wów  szarwarkoWych r .  1829,  budżetem królestwa obję­
tych. Nakonibc pomimo nieistniejących jeszcze stałych 
Urządzeń,  nie odmawiał  wsparcia niektórym zak ładom 
prze my s ło wy m prywnlnym za za ręczen iem Kommissji  
r ządowej  spraw wewnęt rznych i policji,  z funduszów,  któ­
r e  j e j  r ząd na cel podobny corocznie przeznacza.  Nie 
U łO Ż e  także zamilczeć o silnej pomocy udzielonej łącznie 
S Kommissją r ządową sp raw wewnę t rznych i policji  na

utrzymanie wartości wełny,  j ednego z najważniejszych p ł o ­
dów produkcj i  krajowej.  Bnnk przed j armarkiem zeszło,  
rocznym w Warszawie,  urządzi ł  skład  wełny z.a bardzo ma­
łą  op ła tą ,  uła twi ł  jćj sortowanie,  sam nawet za stosow nem 
Kommissji  rządowej spraw wewnętrznych i policji zarę­
czeniem,  znaczną część wełny na j a rmark  przywiezionej 
zakup ił ,  i tę następnie za umiarkowaną cenę fab ry kan­
tom odstępował.  O ile posługa ta ze strony banku sp rze ­
dającym i kupującym była użyteczna , poświadczą ci k tó ­
rzy w nićj j akikolwiek mieli udział.

e) Pożyczka ną  zastaw y. '

Kapitały wypożyczone na zastaw • rozmai tych p r ze d ­
miotów, jako-to:  na papiery publiczne , na p łody i wyroby,  
na wexle i kosztowności ,  wynoszą złp.  6 , 2 1 1 , 1 12 gr. 13 
Zwrocono  bankowi —  —. —  —  3 ,809 ,777 __ 19

Pozostało na zastawach d. 1 stycznia r. b. 2 ,431 ,334  —  24
Udzielanie przez bank pożyczki nu zastaw wartości 

rozmaitego rodzaju,  pod względem handlowym i p r z e m y ­
s łowym ma za cel nielylko dostarczenie kapi tałów pod 
nieuciążliwemi warunkami do dalszych obr o tó w,  ale i 
utrzymanie ceny płodów,  wyrobów,  lub innych wartości , 
przez danie sposobności  właścicielom otrzymania p o t r ze ­
bnych pieniędzy , bez wyzucia się z własności towaru w 
chw ili do sp rzedaży  n iedogodnej , lub niedosyć korzystnej .  
Przed otworzeniem banku Kommisspi rządowa przychodów 

4 ska rbu  udzielała już  była pożyczkę  na listy zastawne 
Towarzystwa k redytowego.  Bank p r ze ją ł  w uposażeniu 
kap i t a ł  przez Kommissją r ządową przychodów i ska rbu  
na ten rodzaj  zastawu w. summie przeszło 709,000 złp.  wy­
łożony;  obok. zaś dalszej pożyczki na listy zastawne,  u r zą ­
dzi ł  w roku upłyniónyin pożyczkę na inne papiery p u ­
bliczne,  jakoto , na dowody Kommissji  centralnej  l ikwi­
dacyjnej ,  tudzież na akcje Towarzystwa wyrobów zbożo* 
wych i Towarzystwa Oszczędności; nadto,  na złoto , s r ebro ,  
pe r ły ,  i drogie kamienie,  na w e łnę ,  wyroby We łn i an e ,  
lniane , konopne i bawełniane;  na zbożp,  drzewo , potaż 
i cynk do Gdańska sp ła w ia n e ,  nakoniec j i a  wexlę i żela­
zo. Po t rzeba  wybudowania obszernych i wygodnych s k ł a ­
dów, w którychby  pomieszczone na zastaw bankowi  war ­
tości bezpiecznie zachowywane być mogły,  nie dozwoli ła 
rozszerzyć tej czynności do innych różnego  rodzaju to­
warów , i nadać jej takiej rozciągłości ,  jaklo by ło  ży­
czeniem ban ku  a może i oczekiwaniem osób interessowa-  
nych.

f.) Z aliczen ia .
B a n k  Polski  na mocy a r tyku łu  20 dekre tu  królewskie­

go z d. 29 stycznia r.  z. mogąc sain podejmować się p r zed ­
sięwzięć handlowych,  uzna ł  za rzecz pot rzebną wejsc 
wcześnie w stosunki z najznakomitszemi domami handlowe- 
mi za g r an ic ą ,  a za ich pomocą zb ierał  potrzebne wiado­
mości dotyczące handlu  zbożem,  we łną ,  cynkiem i inne-  
rni płodami  ziemi,  lub wyrobami  rękodziełu!  krajowych.  
Szukając p ipierów za najniższą ile być inoze ce n ę ,  zna­
czną icli część nabywał  na giełdach zagranicznych,ztąd w miarę 
otworzonych i udzielonych kredy tów, powstały różne zali­
czenia, ile że obecne okoliczności dla sprowadzenia pie­
niędzy nie były korzystne.  W po łożen iu  / tern s ta ra ł  się* 
bank nie lylko fundusze swoje należycie zabezpieczyć,  ale 
i przyzwoite sobie zapewnie procenta.  Zachodziły t a kże  
różne stosunki r achunkowe  zosobami p rywatnemi  i wła­
dzami rz ą d o w e m i  w .k ra j  u ;  w  Ogóle zaliczenia w yn o s i ły



( 1031 )

sttmnxg —  —  
Z tego zwrócono

__  _ _  _  z ł p .  53 ,3 5 0 ,2 7 3  g. 5
_  _  —  —  4 0 , 06 7 ,0 01  „  21

Zo sa ło  do d. 1 stycznia r .  b.  . • • l o , 2 9 3 ,  Z ło , ,  14
T a  summa  sk ł a du  sio:

, Z  za l i czeń na depoZyta o p ieczętowane,  z ł p .  47SR86S g. AJ 
Z  zal iczeń d om om  hand lowym z ag ra n i cą ,  b , o 2 o , 4 4 J  „  21 

, Z  nal eżnośc i  n r z ądu  ai isl r jackiegQ
7, konwenc j i  w i ed eń sk i e j ,  —  —  z łp .  - i ,3 ąo ,  / J o  ,,  20
Z  zal iczeń iv kimju o sobom p ry w a tn y m ,  z łp .  3j>2,683 , ,  20
Z  zaliczeń kasspin r ząd o wy m dla opa t r zen ia  
ich bi letami kassowe-rrii —  —  z ł p .  1 , 400 ,00 0
Z  na leżności  za p rowiz j e  od pap i e rów
pub l i cznych  I t o s sy j s k i cb —  —  —  z łp .  3 0 0 , 0 7 4 , ,  10
Z wartości  ruchomośc i  w łasnośc i ą  banku..  ,
b ędą cyc h  —  —  —  —  —  —  z łp .  82 ,30 0  ,, 1 o

Ogó ł  j a k  wyżej  z ł p .  13,20.3,181 , , . 14  
Zb i er a jąc  s zczegóły  ob ro tu  sum u i  na ope rac j e  bank u  

uży tych ,  stan r zeczy  okazuj e  się na s t ępu jący :
Uży to :

a) Na sku p i en i e  wes!ów k ra jo wyc h  i pap ie rów  p u ­
bl icznych,  za —  —  -T- —  —  z łp .  3 , 054 ,007  g. 29

. b) Na ku pn o  wexli  z ag rani cznych z ł .  10 ,40 6 ,25 0  , ,  S
c)  Na k u p n o  papierów publ i cznych

k r a j o wy ch  i zagran i cznych  —  —  z łp .  35 , 05 5 , 9 60  ,,  2
'  d y  Na pożyczk i  i zal iczenia — • z łp .  66,87-4,279 25

Raz em z łp .  .1 15 ,300 ,498  , ,  4
Dol iczając  do tego zw ro ty  na rzecz  banku :
a )  za sk u p i one  wexl e  i p a p i e ry  publ :  z ł .  1 , 515 ,999  , ,  21
b ) za wcxle  z a g r a n i c z n e —  —  z łp .  9 , 3 6 2 , 2 3 5  , , 2 9  
c j  za sp r z e d a n e  pap ie ry  publ i czne

- k r a j o w e  i .obce —  —  —  —  z łp .  1 4 ,9 64 ,95 6  ,,  6
d )  z p o ż y cz ek  i zal iczeń —  — złp .  4 3 , 9 5 1 , 6 3 6 , ,  18

R aze m z łp .  6 9 , 7 9 7 ,8 2 8  , ,  14 
Ogó lny  ob ró t  funduszów b an k u  wynosi  zł.  18 5 ,1 88 ,32 6  , ,  18 
co p r zenos i  dziesięć r a zy  ka p i t a ł  na  uposażen i e  ban k u  u- 
Żyty.

V.  S T A N  KA SS Y.
W ażn e  i r oz m a i t e  c zynnośc i  k tór e  bnnk p rz ed s i ę b r a ł ,  

s p r a w i ł y  odpowiedn i  r u c h  w knssie b a nk ow e j .  W ogóle 
w y p ł y n ę ł o  do knssy —  —  —  z łp .  28 ,5 2 7 ,2 1 8 - g ,  20
W y d a t k i  wynoszą  —  —  —  —  zł .  25 , 2 1 1 , 5 6 5  , ,  11

Zo s t awa ło  d. 1 s tycznia  r .  b.  —  z łp .  3 , 3 1 5 , 6 5 3  , ,  9 
YŁ  Z ARO BKI  I UBYTKI .

Osi ągnione p r ze z  bank w u p ł y n i o n y m  r o k u  p i en i ężne  
ko rzy śc i ,  s k ł ada j ą  się z na s t ę pu j ących  szczegółów:

1) Z prowizj i  od pap i e r ów  pub l i c znych,  tudzież od po ­
życzek  i za l iczeń,  po s t rą cen iu  prowizj i  p r ze z  bank  s p ł a ­
conej  —• —  —  —  —  —  —  zł .  77 6 ,4 15

2 j  Z  negocjacj i  pap ie rów publ icz:  z ł .  791 ,418  g. 19
3)  Z czynności  wex lowych t udz ież  

zbywania  i nabywan ia  mone t ,  po s t r ą ce ­
n iu  różni cy  kursów —  —  —  —  z ł .  20 ,52 5  , ,  9

i )  Z o p ł a t ,  d e po zy to w eg o ,  sk ł ado weg o  i t .p.  5 , 02 8  , ,  25

R az em  z łp .  1 , 59 3 , 3 87  , ,  23 
St rącaj ąc  wydatki  na adin.  z ł . 21 1,340 g 7 
Na koszta handlowe —  9 9 , 6 I 4 g 4  R az em  3 1 3 , 9 5 4 , ,11

Zostaje  czystego zysku,  z ł p .  1 , 2 7 9 ,4 3 3  g. 12  
W  s to sunku  kap i t a ł u  b m k u  zak ł adowego  w sum m ie  

1 8 ,10 0 ,0 0 0 , wynosi  t en  zysk  na ośm mies i ęcy p r z e s z ło  7 
od  sta, a za t em roczn ie  o k o ło  1 0 |  od s ta .

T e n  j es t  w ie r ny  obraz  czynności  b a n k u ,  k tó r e  z a sz ł y  
od jego installacji do końca  r o k u  u p ły n i on eg o  w ciągu n i e­
zu pe ł ny ch  ośmiu mies i ęcy.  W począ tk owy ch  dzi a ł an i ach  n ie ­
znanego- w k ra ju  naszym zawodu  , by ły  rożne  t r udnośc i  do 
zwalczen i a ,  s tara l i śmy się usuwać jo p od łu g  możności  na ­
szej ,  Miejmy nadz ie ję ,  że dalsze czynnośc i  już n.t p ewne in  
doświadczeniu op a r t e ,  świat ł e  uwagi  i wspó łdz i a ł an i a  s za ­
nownej  Kominissj i  umor zen i a ,  pomoc  s am ych  osób h a n ­
dlowi i p r z emys łow i  poświęconych  pózez  wskazywan ie  k i e ­
r u n k u ,  j a k i  dla dobra  hand lu  i p r z e m y s ł u  b rać  powinny  
czynności  b a n k u ,  zbl iżać go będą  do tego s t opn ia  d o s k o ­
nałości  , na k tó r y m  dosto jni  jego za łożyc i e l e  widzieć go 
zapewne  p r agn ą .  -----------------
.— W d r u k a r n i  G a ł ę z o w sk i e g o  i k o m p ł  w ysz ło  d z i e ł k o ,  
k tó r e  publ i czność  po l s ką  zająć p o w i n n o .  J es l t o  powieść 
o rygina lna  z X V I I  wieku,  osnowana na Rzeczywistej  p r a ­
wdz i e ,  napisana p r z e z  kobie t ę  już umieszczoną  w r zę dz i e  
uczonych  P o lek  i zaszczytnie  z u lotnych pism znaną.  W  
tćj  powieści ,  k t ór e j  t y t u ł  D ziedzic  i P o d d a n i,  zna jdu je  c zy ­
t e lnik  czyst ą mora lność  i czystą  po ls zczyznę ,  obraz  w i e r n y  
obyczajów na rodowych  , t r eść  !#ieoblilą w nad z w y cz a j ne  
p r zygody ,  ale p r o s t ą  i z a jmującą,  c ha r ak t e ry  poczc iwe ,  l u ­
ba tkliwość; i bez wątpieni a,  każdy ,  j ak i egobąć  j e s t s t an u
i wieku ko rzyść  i p r zy j e mn ość  z jćj  p rzeczy t an ia  odn ie s i e .

Powieść  tu w  dwóch  toniach p r zeda j e  się po z łp .  5 .
W kan to r ze  te j że  d ru k a r n i  są także,  do nabycia  t rzy  na j ­
now sze  w  naszej stol icy wysz łe  powieści :  j a k o  to:

Pi eh  nilon^i t B ronikowski ego po złp.  3 gr .  10.  ,
h lekc j a  ’
E s t e r k a  / B u ł h a r y n a  za —  z łp .  2  gr .  15.

— . O m y łk a  n ie la d ą .  W  Pamię tn iku  wa rszawskim za m i e ­
siąc s i e rp i e ń  b. r . ,  a z niego w n iek tó rych  gazetach t u t e j ­
szych,  powiedz iano jes t  w a r t yk u l e  o św ieeie p o d z i e m n y m ,  
że wchód do niego zna jdu je  die w. P olsce . Mając  pod r ę ­
k ą  o ry g i na ł  n iemiecki ,  i zna jduj ąc  W nim na s t r onn i cy  129 ,  
w ustępie:  D e rP f'e g  żu r  U n lerw elt, te s ł owa! »D ieser  
iy ird  zw e ifa c h  se.yn\ er g eh ł en tw eder durch . d ie  Pola  
o d er ' durak, d ie  l ló h le n . , ,  ma in  sob ie  za obowiązek  wy­
prowadzi ć  .z o m y ł k i  tego kto p ie rwszy  w n i ą p o d a d ł  i tych 
co za nią poszl i ,  donosząc :  ze  d ie  P o le , znaczy Biegun;
Polska zaś ,  nazywa się po n i emiecku  P oklen  S .........
  Wkró t ce  ma  wyjść z d r u k u  p o w tó rn e  p o p ra w n e  w yda ­
nie fto ja ty  z p r z ed m ow ą .  A u t o r  lego roma nsu  zachęco ­
ny dob rem  p rzyj ęc i em p ie rwsze j  e d y c j i , d ru g ą  wydaje  na 
we l i nowym p a p i e r z e ,  zmn ie js za jąc  wszakże  cenę  exe in -  
p l a r za  z 24  z ło tych  na 18.
—  W ciągu p r z y s z ł eg o  t ygodni a  najdalej  w dn iu  10 
b. m . ,  • po n sku teczoi e iu  n i ek tó rych  odmi an  n a p ra w  
w sali towarzys twa  d o b r o c z y n n o ś c i ,  r o zp oc zn ą  się 
nowo u r z ą d z o n e ,  i zp r zy da n i e m  wielu nowych  a r t y s tów ,  
widowiska teat ralne polskie .  D yr ek c j a  tego z a k ł a d u  d o ­
łoż y  wszelk i ch  s t a r a ń ,  ażeby z d o ł a ł a  p o zy sk ać  i u t rzymać  
względy s zanowne j  publ i czności .
—  Dnia 1 b.  m.  zn i s zęzy ł  p o ża r  z abudowania  b row arn e ,  
w Łomi an kac h  pod  Warszawą .

O dpow iedź n a  ra p p o r t bezim iennego  , um ieszczony w G a­
zecie p ° l* k ie j  A rze. 21-4.

L u b o  pan  G.  m imo  w i e d z y  mojej  w  Nze  83 G aze ty  
Po lsk i e j  umieśc i ł  don ie s i en i e  o p o cz y n i on yc h  p r z e ze m n ie  
zmianach  w  apa rac i e  P is t o r j u sza ,  j ednak  p rze to  n i e  poda ł  
na jmnie j s ze j  n i e p r a w d y ,  n i e  mógł  a lbowiem w  swe m o b ­
wie szcze n iu  don i e ść , j akaby  naSzczucIini  n o w y m  sposobem 
u rzą d zo n a  go rze ln i a  i s t n i a ł a ;  p o n i e w a ż , g o rz e l n i a ,  k t ó r a  
b y ł a  dość dob rze  up o rz ą dk ow an a ,  i l e  tego s t a ra  b u d o w la
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do zwo l i ć  mogła,  w r a z  z apa ra t em p odh ig  mego w y n a l a z ­
k u  u r zą d z o n y m ,  w r o k u  zeszłym,  przfez n i eos t rożność  ł a ­
dzi zgorzała.

Z m i a n y  k tó r e  poczyn i ł em i oi-Jttórych P.  G.  w-Gnze-  
c ie  nadmieni ł ,  b y ł y  przeds ięwzię t e  z a l emb iki e in ,  gdyż  
b y ło b y  n i e ro z sądn i e ,  nie c zyni ąc  p i e rwe j  doświadczeń  przed-  
s t a no w c zy c h ,  urządzi ć wp ros t  pod ług  poivzietej  myś l i  a pa ­
r a t  na  w ie lk ą  skalę. Mogę  j ednak  sobi e podch leb ić ,  iż 
mo j e  doświadczen i a  z a lembiki e in  zu p e ł n i e  mi  się p o ­
w i ę d ł y  i t er az  właśnie  jes tem zaję ty w y s t a w ie n i e m  n o ­
w e j  go rze ln i ,  i z ap row adz en i e m w niej  mojego apara tu .

Pon i eważ  każdy'  myś l ący cz łow iek ,  za ję ty  j ak im w y ­
na l azk i em,  n ie  pop rze s t a j e  na raz pozw ię t r j  myś l i ,  t y l k o  
coraz więcej natęża swój  umys ł ,  a b y  p r z edmio t ,  k t ó r y  
jego myśl  z a jmuie  , u czyn i ć  dosko na l s zy m,  p rze to  i ja p o ­
s t ępując tą drogą ,  w  k ró t k im  czasie podałem znawcom 
rozm a i t e  myśl i  o apa ra t ach ,  k t ó r z y  każdą  za co raz  dok ł a ­
dn ie jszą uznawa l i ,  t ak  dalece,  iż p e w ie n  z n ak o m i t y  f a ­
b rykan t ,  naczyń  m i e d z i a n y c h ,  k tó r y ,  n i e t y k l k o  apara t a  
Pi s to r j usza ,  lecz t ak że  n ac zy n i a  go rze ln i ane  z k o r z y s tn e -  
m i  odmianami  pod ług  własnego pomy s łu  wy s t awia ,  p r z y ­
r z e k ł  mi za ods t ąp i en i e  mego w yna l az ku  na jego imię ,  cały.  
ap a r a t  be zp ł a t n i e  wys t awić ,  jedyni ezK dodan iem mater j ntu .  
Od  i n n y c h  zaś, k t ó r z y  mej  rady. zaśiągai i ,  odbi er an i  podz ię ­
ko w an ia  za i l ob ry  skut ek .

N ic  podaję  ja. to dla  tego,  ab y m  miał  z tego c h l u b y  s z u ­
kać,  j edyn i e  ab y  u s p r a w i e d l i w ić ' s i ę  z n i e s łu sznego zar zu tu  
bez imiennego ,  k t ó r y  o raz  zar zuca jąc  l ekkomyślność  panu G. 
sarn t a kow ą  s zkodl iwie  popełni a ,  z awier za j ąc  n i e r z e t e l n e ­
m u  r a p p o r t o w i  swego r żądzćy .

P rz y p o m in an i  sobie,  że za mo im p o w r o t e m  z p od ró ży ,  
ozna jmiono  mi,  iż b y ł  jakiś  ekonom i chc ia ł  widzie  gorze l ­
nię,  podług  op isu  w Gazec i e  umie szczonego ,  k t ó r em u  dano 
od pow ied ź ,  że go rze ln i a  i s u s za r n i a  ogniom spłonęły,  p r ze to  
ich w na tu r z e  widzieć  t er az  n ie  może ;  j ednak jeśli  się ze­
chce  za t r zymać  aż do  mego p o w r o t u ,  zobaczy  vvsnlrek 
i o t r z ym a  na l eż y t e - wy ja ś n i en i e ,  t ak apa r a tu  jako i suszarni ,  
oko ło  k tór e j  w y s t aw ie n i a  pod  czas jego bytnośc i  j uż  r o z ­
poczę to  pracownic; wo la ł  j ed nak  odjechać,  an i że l i  sw c ina  
p a n u  do k ł a dn ą  wiadomość p rzywie ść  i p r zez  b ł ęd ny  r a p o r t  
pobudzić -go do podania beżasadnego a r t y k u łu ,  k t ó r y  w G a ­
zeci e Po lsk i e j  N ro .  2 i 4 wyczytu ję .

W p r a w d z i e  znalaz ł  go rze ln i ę  p r o s t ą ,  t y lk o  n a p r ę d c e  
w  śród z im y  i m r o z ó w  u r zą dz oną  w  budowl i  p i ę t rowe j  dla 
rz em ie ś ln ik ów  p rzeznaczone j ,  bo t r u d n o  było  w  t ydz i eń  po 
pogo rze l i  inaczej  sobie  post ąpić ,  u t r zym uj ąc  dość l i c zn y ' i n -  
w e t r a r z  na w y w a ra c h .

Złoś l iw ie  i f a ł s zywie  j ed nak  podał  s tan dób r ,  do k t ó ­
r y c h  należą dw ie  wioski  i koloni a  ?e 4o ko lon i s t ó w ,  prócz  
i n n y c h  pr.żylcgłoćci;  w samej zaś Szczi tchni ;  gdzie no w o  jest  
w y s t a w i o n y  d w ó r ,  z abudo wa n ia  gospodar sk i e ,  m łyn  i d o ­
m y  dla r z em ie ś ln ik ó w  i k o m o r n ik ó w ,  nic .znajduje-  się je­
dnak  żaden ko loni s ta ,  k t ó r e n b y  po  to  la t ach mia ł  ‘zos t awić  
po  sobie r ude ra .

G d y b y  be z i m ie n n y  pos t ąp i ł  sobie  t a k ,  jako w ie lu  i n ­
n y c h ,  i udał  się do ranie w p rz ó d  l i s t own ie ,  nie  omieszkał ­
b y m  pomimo  na t ł oku  my ch  i n t r r e s s ó w  , pod obn i eż  we 
w sz y s t k i e m  go objaśnić i r y s u n k i  bez najmnie j sze j  p r e t e n ­
sji załączyć , szukając j e dy n i e  na g ro dy  w prz.ys łudze,współ-  
ob yw a te l sk i ć j .  N i e  jes t  zatem moja w ina  ani  pana  G,  że~ 
b e z i m i e n n y  wys ła ł  t ak  n iedo łężnego  rządcę  i na r az i ł  się na 
n i e p o t r z e b n e  kosz t a ,  zaś podp i s anego  n ic  znając,  bez  p r z e ­
k o n a n i a  n iedo rzeczneu i  podan i em śmiał  obrażać.  A by m  
zaś t y m  więcej  wyjaśni ł  m y l n e  podanie  bez imiennego  , a 
r a z em  u n ik n ą ł  na p rzysz ło ść . p o d o b n y c h  n i ep rz y j e m no śc i ,  
sk ładam w  redakcj i  . G az e t y  Pol sk ie j  r y s u n e k  i k ró t k i  opis 
t ak  a pa r a tu  j ako  i s u s z a r n i ;  zaś k l a r o w u i k  mojego w y n a ­
l a zku  , z a s t o so w a n y  t y l k o  do a l embika  , ( na k tó r y m  d o ­
świadczen ia  r obi łem i podług  tego mój  apa r a t  by ł  u r z ą ­
d z o n y  w  gorze ln i ,  k t ó r a  mi zgorzała),  przes ła ł em by ł  pr zed 
k i l k o m a  laty'  do W a r s z a w y  W .  L e l o w s k i e m u  kommis sa-

r z o w i  f a b r y k  r z ą d o w y c h  i r ed ak to ro w i  J z y d y  polskiej .  Za  
pomocą  tego,  a jeszcze dotego g l i n i anego  k l a r u w n i k a ,  l u ­
bo podówczas  jeszcze inniej  wydoskona lonego ,  obsadzonego 
na a I cm b i ku,  czyl i  kocio łku nape łn ionym robo t ą ,  od b i e r a ł em 
w p ro s t  jak na jczys ts zą  ok owi t ę  , n i e t y lk o  z r o b o t y  z w y ­
czajnej zb o żo w e j ,  ale n a w e t  z z epsu tego  p o r t e r u .  ' _

P o d o b n e  pod an i a  j ak  bezimiennego  w  Gazec i e  Po l s k i e j  
■Nr. 2 i4  zamie szc zon e ,  mając dążność ub l i ż en ia  w sp ó ło b y ­
w a t e l o w i ,  są i s to tn i e  d l a  k r a j u  s z k o d l iw e ,  gdyż mogą 
zmnie js zyć  zapa ł ,  z k t ó r y m  zw ycza jn i e  k aż dy  w s w y m  w y ­
nalazku pos t ępu je .  Co do mnie ,  poddaję chę tni e  mój w y ­
na lazek  pód" kry, tykę zna  w c ó w  i p r z y j em n i e  mi  będzie  od 
t a k o w y c h  odb i er ać  względne'  uwagi ,  k tó r e  mogą  bydź  k o -  
r z y s tn e m i  i pos łużyć  do ulepszenia-  wyna l az ku .  _ .

D l a  t ych ,  k t ó r z y  n ie  będą miel i  sposobności  widzieć  r y ­
su n e k  su sz a rn i  z ł ożony  w  r e d a k c j i  G az e t y  Polskie j ! ,  
doł ączam t u  opis jej w kró tkośc i .

B u d o w l a  susza rn i  jes t  na sposób  lialski.  J eże l i  m a b y d z  
dla u ż y tk u  g ro m a d y  u r z ą d z o n a ,  w y p u sz c z o n y  będzie p o ­
p i e l n i k ;  ogn isko  w y m u r o w a n e  jak zwycza jny  c h l e b o w y  
p i ec ,  b łokci e długości  a 17 d o 2 i j  s ze r okośc i ;  w  t y l e  k a n a ­
ły o g n i o w e  dzie l ą  się na d w o je  i są ód  ogniska  w y n i o s ł e ,

I k t ó r e  mają  za p od s t a w ę - c e g l a n y  ru s z t  i są z począ tku  o d  
[ ogniska  w y m u r o w a n e  z c e g ły ,  dalej  zaś u l ep i on e  jak na j -  
I c ieniej  półokrągło na ob rączkach  ze s ł omy  w  g l i nie  ńiacza-  
! ućj ,  w  nas t ępu j ący . sposób  :
i N a jp r zó d  u k ł a d a  się za pods t awę  k a n a ł u  r u s z t  z ce > 
j g i e ł  na kan t ,  po pó ł  łokci a j e dn a  od d rug i e j ,  n a  t ych c eg ł a ch  

u k ł a d a j ą  sio 3 c  en k i e  ł a t y ,  obwi janc  s ł o m ą  w gl inie ma ­
czaną;  w obydwóch p ob rze źn ych  ła ta ch są p.o w ier cone  co ^  
ł okc i a  dz iu rk i  , w te zasadzaj ą się ob rączki  pod ob n i eż  
obwi j ane i  tyle wygięte ,  aby tworzy ły  10 cali św ia t ł a  k a n a łu ,  
na t ych  ob rączkach  rob i  się c ienki e  sk l ep ien ie  ze s i o .  
my w gl inie maczanej  i g ł a d k o  t ak  wewną t r z  j ako  i z e ­
wną trz  gl iną w y m a z a n e .  W samym ogn isku  po o b y ­
dwóch s t r on ach  na ruszc i e  ceg lanym,  są umieszczone  
dwie r u r y  z gl iny wypa lane ,  ob w a ro w a n e  zelnzcm , aby 
p r zy pad k i em  p r z e z  d r zew o  nie b y ł y  s t ł uc zon e ,  k tó r e  
s ł użą ,  jak w suszarni  P i s to r j u sza  do p ro w ad ze n i a  r o z ­
g rzanego  powie t r za  pod  suszarn i ę .  —  W p r a w d z i e  
z większą  korzyścią  mo żn a  użyć r u r  ż e l aznych ,  j a k o  
lepszego p r ze w od n i ka  c i ep ł a ,  j e d n a k  nie każden  chce tyle 
kosztów ło ży ć ,  a osobl iwie g rom ady  k tó r e  gl iniane k a n a ł y  
same mogą ur ządzi ć.  Wie r zch  suszarni  jest ra z  na zawsze u ł o ­
żony  na s z t abach że l aznych,  lub d r ew n ia n y c h  dęb ow ych ,  
s ł om ą  w gl inie maczaną  obwi janyćh ,  z p ł y t  czyli z kalli ł o ­
kciowych podz iu r awionych ,  dz iurk i  zaś,  aby się nie za ty­
ka ły ,  muszą  być k sz t a ł t u  l e j kowa tego  od spodu  s zer sze .  
W obu śc ianach  bocznych  mu ro wan ych  su sza rn i ,  muszą  
być umieszczone  d r zw iczk i ,  k tó r emi  się włazi  do wymiat a­
nia suszarn i ;  są t akż e  umie szczone  w kana ł ach  zaraz  za 
ogni sk iem,  zasuwk i b laszanne,  k tó r e  p r z e r y w a j ą  ko m u n i k a ­
cje pieca z kana ł am i ,  jeżel i  tylko chl eb  ma być pieczony.  U ży ­
cie kal l i  podz iu ruwiówych ,  w miejsce dotychczasowych  la­
sów  i blach żelaznych,  ma tę ko rzy ść ,  iż są bezpieczniejsze 
i t rwa l sze  od p ierwszych a mn ie j  kosz towne  od diugi c 
i nie przypa la ją  s ł odu .  Ca ły  wierzch i r u r y  do suszarn i ,  
10 ł okc i  d ług i e j  a 5 s ze r ok i e j ,  kosztuje  tu tylko z ip .  
Może więc ł a two  każda  g rom ad a  mieć p o d o b n e  suszai  mc 
do pieczenia chleba ,  suszen ia  pr zędz iwa ,  owocow 1 t. p. 
un iknąć  oraz  tym samym częstych poża rów ,  k tó r e  wy ni ta ją .z  
suszenia  przędz iwa  po cha łupach .  —  Szczucbni a dnia 
s i erpnia  1820  r .  —  J.  M e jsh e r .

(^Opis susza rn i  pana M e i s n e r a ,  o k tó r e j  tu  m o w a ,  
wraz z r y s u n k i e m  i ob jaśni en i ami  tegoż , z ł  o żył a  reda*

ke j a



cja w składzie drukarni  A G a ł k o w s k i e g o ,  przy ulicy Żabiej 
Nro.  412 , gdzie każdego dfcasu, może być widziany).
—  d r t y k u ł  n a d e s ła n y .  —  Co ? o s ta tn ie g o  dano. nam  
widowisko w T e a t r z e  P o lsk im ?  mOŻemyŻ wierzyć t emu,  
co nieprzyjaciele zabaw naszych rozpowiadają.  Ha !..-Cm 
c h c ą  n a s ' zdradziecko oszukać.  Wszystko im się m ep O*  
d o b a ,  co nas bawi. A któż im każe na nasze uciechy u- 
czgązcznć? ganią sobie jacyś tam -biegli teatralni , że a- 
ktorowie naszego teatru źle g r a j ą ,  cóż iid do tego ,  tak 
grają j ak  umi e j ą ,  my wiele nie .pot rzebujemy,  a potem 
nie przyznajemy sig do wszystkich.  My chcemy własne­
go teatru , nieęhćeiny tego ,  kory i nam razem i komuś 
więcej służy.  Czyliż i w nasze rozrywki uaają wglądać 
jacyś dxovvie i czyż nie m a j ą  obszerniejszej gdzieindziej 
sceny? niech tam pat rzą,  a 11 jfzn u. siebie belkę w o k u ,  
kiedy u nas dżbTo widzą.

My zaś powszechnie i usilnie -Żądamy , aby nam u lu­
bionego naszego teatru nie zabierano : mech sig zos tan ie , 
niech zabawia,  uczy has i czas wolny od całodniowej ro ­
boty przyjemnie zapełnia.  Za czwar tkową'zaha^g mocno 
dz ię ku jemy:  Pan Dąuielowicz, -Eojewski,  Rycbowiccki 1 
Panna Majewska,  wszystkie-życzenia nasze przewyższyli .  
Niech iehmdściowie ci wiedzą,  że i i  P rzyrynku  umjeją 
cenić ich taienta ; że zawsze ofiarujemy im naszą pomoc ,  
której  zapewne  Prześwietne w ła d z e  ■ r z ą d o w e , d l a  ro z ­
r y w k i  spokojnych a p ra c o w ity ch  m ieszkańców , n ie  ad-  
m ówią.

Imieniem wielu mieszczan —  L. M. —  3 . D.  - J. K.
K. M. —-  Mieszkaniec P rzyrynku .  —  M. W.

'ROSSJA. — Wiadomości od ezy/mej drugiej ar-
rnji do d. [ 3 sierpnia.

N. Pan ot rzymał  od główno dowodzącego arinją, nas tępu­
jące doniesienie o działaniach jej po dzień 1 (i3 ) sieipui. i  ■

Z najpoddańszego mojego ■ doniesienia d. 10 lipGd (25) 
raczyłeś Wasza  Cesarska Mość wy czy tać, że dnia ib za­
jęty bvł  Karnaba t  przez siódmy korpus  piechoty.  W (ty ni­
ż e ‘czasie rozkazałem 2 korpusowi  hr .  Paluena zając b a -  
b u r n a r ,  wysłać awangardę swoje do Paki  a podjazdy na 
drogi kn T i r h o w y ,  K i rk l i s sy  i Adriąnopolowi .  Oprócz 
tego, aby nie-spuścić oka z niepyzyiacieła k tó r y  z łkania 
balu. us t ąpi ł ,  posiany-był  dnia 18 f??a (3o), jcnera ma­
jo r  Szereinetje w z 2 brygadą 4 dywizj i  ułanów , czterema 
działami konnej a r tyler j i  i 100 kozakami dla zro nen i a  
silnego rozpoznania k u  Jambolowi .  Przybl iżywszy się 
dnia -19 (3i)  kn t emu mi as tu , .napo tka ł  10-tysięezuy koi-  
pus  pod dowództwem Hali l -Paszy.  Rozpoczęta się k r w a ­
wa walka ; n ieustraszeni  ułani  nic z ważając ua liczbę nic 
przyjaciół ,  posi łkowani  dzioinem działaniem swojej a i ty l-  
ł c i j i , na nowo okazali  wyższość jazdy naszej ; nad turec­
ką ; nieprzyjacielskie at taki  za każdą rażą óunar-n, 4 w -  
ków odpędzili  do miaśta, a cały ich obóz spalili. ie 
czorcm jenerał-111 ajor Szere 111 e t jew zostawiwszy ioą koza­
ków.  przeciw Jambolowi,  cofnął  się ku  7 korpusowi  pod 
Karnabat  rozłożonemu . dokąd przybył  d. 20 lipcd 1 si.er 
pnia). ;Haiii-pasza przest r aszony tym  śmiałym -kroK-ienj na ­
szego oddziału,  a bojąc się at taku ua d rugi  dzieu coi-mj 
nasr.cmi si lami,  z.największym pośpiechem z dnia 19 Ko i , 
na Qo ( l j  w nocy odstąpił  z j e d n a  częścią ku Adrjanopo 
łowi ,  a z d rugą  ku  SJjiwiłie, pozostawiwszy-  w RimtmJ 
znaczne wojenne zapasy i 09 tysięcy pudów sncnai-”Vv. 
Dn ia  21 (2) j eue ra ł -m a j o r . Szereinetje w zajął Jamo..,!.
- D la bliższego znoszenia się z jeneraffem-porucznik i n n . 
Krassowsk im i dla ścieśnienia sił (ll-ó muziw t .ipepi z y ;  • 
cielą ku Szumii ,  rozkazałem opanować pozycje u  i-

kawakom i Cz enh e ,  a do wy pe ł n i en i a  tego, posłałem od­
działy jeneraló.w-inajorów Rogowskiego i  Zawadzkiego 
składające się z pu łków ich b r y g ad ,  pod dowództwem je­
n e r a ł a - m a j o r a  Nabe ła ,  p i e rwszy  p rzec iw D o b ro l  a d r u ­
gi p rzeciw Czenhe i  Czolikawaicom. W  tymże  czasie 
winien  był  j ene ra ł -pa ruczu ik  Krassowski  zmienić pozy­
cję ku Szumii  na 5 trefne Marasza i t ym sposobem bliższą 
mieć ze mną kommuuikację.  W s z y s tk i e  moje rozkazy  d. 
■25 (ó) uskuteczniono z największym pośpiechem. Nie ­
przyjaciel  wszędzie z n iep rzystępnych  poczt  spędzony,  
wszystkie jego ob warowania  zaj te ,  i tyin sposobem zro­
biono bliższe znoszenie się ż j ene ra jem-poruczn ik iem Kras­
sowskim , k t ó r y  mnie d. 20 (7) uwiadomił ,  że ' s to sow nie  
do rozkazu wydanego mu  od emu ie ,  dn ia  25 (6) podszedł 
ku Mai-aszu i wysłał  awangardę z 5 bafal jonów p iechoty,  
pu łków xiecia Órąnj i  uzstrów i ggo orenburg.łkiego z na­
leżącą do nich ar tyl ler ją ,  pód dowódz twem naczelnika 
sztabu jenerała-majora xiacia Gorezakowa ku Eski s t am-  ' 
b.ułowi i dalej ;  znudzony tein w e z y r ,  w j rszedł p rzeciw 
niemu z znacznym oddziale.u w o jsk a , którego 011 a t taku-  

„jąc tak obsaczył pod górami między warownią  Matczyi i-  
ską i T r u l a m i ,  że ty lko mała część z w eż y rp u /  pod w y -  
strzałami kar taczowemi ar tyl ler j i  naszej ,  mpgła zwrócić 
.się prosto ku Szumii  a inni  zapędzeni w góry  , między 
Tru la mi  i warownią  Matczyńską szukali  s chron ienia ,  ści- 
garti przez 2 2 -pułk st r zelców do samej poło vy góry;  i n ­
ni się ukryl i  w  swoich warow ny ch  miejscach. S tra ta  

.nieprzyjaciela wynosi  do 5oo ludzi ,  w niewolę zabrano 
do 00. Strata nasza składa się z. 2 zabi tych niższych 
s topni  ;, r an ionych 2 oficerów i 18 niższych stopni.-

W  tymże czasie ze zwiadów poczynionych  od s t r o n y  
Karnaba tu  1 Jambóla .ku Sliwilie,  odkryto , że w tein osta- 
tuiem miejscu zebrało się znaczne wojsko tureckie za t ru ­
dnione obwarowalijjonYsię i oczekujące p rzybyc ia samęgp 
wezyra z wojskicui z Szumii .  Wiadomości  te tem wię­
cej były podobuiejszciui  do p r awdy , ,  gdy j eneral -ma jor  
xiąże Gorczaków 3, wys łany dn ia  27 fd), ua zwiady ku 
Dżymaje ,  doniósł ,  że odkrył  śład przejścia znacznej siły 
wojska,  a z opowiadania mieszkańców Dżyniańsktcn do­
wiedział  się, że z  dnia'  24 (5 ) na 20 (6), przeszło z Szumii  
ua* Kazan wiele wojska z ar tyl lerją. .

G d y  w tymże  sarnym czasie przyby ła  morzem 1 -bry­
gada 12 dywizj i  p iechoty z Seva*topoła do Sisopola,  zmie­
niła zaraz pułki  19 d y w i z j i ,' k tóre  wyrhszyły prosto ku  
Aides  dla połączenia się z-rezerwami.  Rutkom m u r o m -  
skiemu i sybi r skiemu rozkazałem ciągnąć ku Kar abu na r  
dla połączenia się z korpusem hr.  Pahlena,  gdzie i r ez e r ­
w y  ich p rzybyły.  Jenerała  porucznika  Krassowskiego 
złączyłem z sobą w tymże  czasie nagłym marszem z dwd- 
ma b rygadami 2 huzarskiej  i bugskiej  dywizj i  u łanów z 
ich ar tyl ler ją .  Z tak znaeznem wzmoOuieniciń i w ocze­
k iw an iu  pozostałych rez e rw , mogłem nic od k ry ws zy  za­
jętej przez armję pozycji,  połąezonemi si lami ,  chociażby 
na oddal*) uym p u akcie, np. jak. Sli w no, odnieść 110 we zwycięz-  
tw o  nad n iep rzyjacie l em. i dla tego ,  d. 28 (.10) p rzezn a­
czone'  do tego przedsięwzięcia wojsko,  wyrus zy ło  ku wsi 
Drahddano\vo,  (która leży na drodze k,u Sii wilie o i 5 w io r s t  
od tego ostatniego miasta) jako to :  7 korp us  w yru sz y ł  z 
Karnaba t ,  6 z Aidqs i z ago korpusu 5 dywiz ja  p iecho ty  
z pawłógradzkiin pułkiem hu za ró w  z Karbunara .  Oddział  
jenerała-majora Sze remet jowa  miał  rozkaz pozo-tac się 
w Jambólc wyruszając,  częściami tak k u  Adrjanopolo wi  
jak i S l iw n ie ,  dopókąd a t takowanie  S liwua nu: będzie 
rozpoczęte. A b y  wstrzymać połączenie się wezyra z woj­
skiem p r z y  S l iwnie  zebrauem,  gdzie go co chwila ocze­
k i wa no .  rozkazałem dnia 3o wypocząć wojsku .p rzy D ra -  
!i...l mowie.  Schwytan i  tegoż dnia przez kozaków zą fu­
ro rm wysiani  Turcy ( jednosłowuie zeznali ,  że wezyr  co 
ui nuta jest wyglądany , i ż e s y n  jćgo l lus sęiu ^A lba ńc zy-  
, mii idący w awangardzie,  już przybył  do Sl iwua.  Ca 
lv- iiiepr iyjacieiski korpus  p rzy  Sl iwnie ż e b r a n y , był.  p o_
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dow ództw em  SerasTciera H a li l  i innych  dw óch paszów, a 
składał się z i3 pu łków  regularne j p iecho ty ,  t rzech  pu ł­
ków  takiejże jazdy i od 4 do 5 tysięcy n ieregularnego  
wojska z arty ller ją .

P ierw ej nim przystąpię do opisania b i tw y ,  nie będzie 
od rzeczy dać niejakie wyobrażenie o po łożeniu  miasta 
Sliwtio. M iasto  rzeczone, leży u stóp otaczających je g o r ,  
o s ta tn i  wstęp Balkan u wyobrażających. G ó ry  te kamie­
n is te ,  pokryte są piaskiem. W ychodzące z gór do tego 
miasta drogi,  są: a) Kazańska, k tóra  wychodzi z Bałkauu, 
o 4 w iorsty  od Sliwna, łączy się z drogą kurnabatską,  i 
przechodzi przez odkry tą  dolinę a i  do samego m ias ta ;  bj 
Jam boiska, prowadzona do tego miasta rów nem i i od- 
k ry tem i miejscami; c) E u isaarska  idąca do jatnbolskiej o 
jednę w iorstę  od S l iw n a ;  d) G ó rn a  d rożyna  na K azanlik ; 
e) Takaż drożyna idąca na  S tarorekę. Miasto jest dusyć ob­
szerne i wzmocnione szańcami od s trony  Jam bola ,  odkąd 
n ieprzyjacie l oczekiwał naszego napadu. Z ro b iw szy  do­
kładne rozpoznanie miejsca, rozporządziłem  tak, ab}r p rze­
ciąć wszystkie przejścia,  k tó rem i n ieprzy jac ie l-z  a r ty l le ­
rją, mógł postępować, i-dla  tego w  nocy  z 3o (uj) n a 3 i (ia),  
k o rpus  7 z całą jazdą i należącą d °  niego ar ty l le r ją  zbliżył 
się skrycie na 8 w iors t  d rogą od K ar  u aha tu  pod  Sliwno. 
K orpus  6 w yruszy ł  o godz. 3 po pó łnocy  , a piąta d y w i­
zja p iechoty z lir. P ah lenem  p rzybyw szy  w  nocy, p o k r ó -  
tkieru w y tchn ien iu  w yruszy ła  o godzinie 6, aby zostawać 
w rezerw ie  'tych korpusów . Oddział jenerała -m ajora  Sze- 
rem etjcwa w y ru szy ł  z Jambola i zbliżył się także pod 
Sliwno , niedochodząc 8 w iorst do tego miasta. Oddział 
ten  miaFrpzkaz wyruszyć wprost i zająć drogę od Emissal.

D n ia  3 j (12) o godz. 6 po p ó łn o c y ,  korpus  jcucrata- 
porucznika Riid ig iera zbliżył się na schodzącą drogę ka­
zańską z karnabacką ,  wysłał nią (y czarnom orski pułk  ko­
zaków , a i4 pu łkow i strzelców rozkazałem rozstawić na 
tejże drodze o k ilka  w iors t  w samym Bałkanie s ilne  po­
c z ty ;  w  jego rezerw ie  przeznaczyłem 2gą brygadę uła­
nów  bugskich, aby tym sposobem zabespieczyć praw e nasze 
skrzydło przeciw  uk ry tem u  n i e jnzy  j a ci e 1 o w i od s t rony  Ka- 
zunu.Tymczasem postępowałem dalej.Przystęp do miasta z tej 
s t rony  przedstawia położenie miejsca wszędzie poprzecinane 
w innicam i i ogrodami,dla czego rozkazałem całej jeźdz iez r  Jc- 
nić skrydlo  na  lew o  i zajść na jambolską drogę,  na  k tó rą  
n ieprzyjacie l wysła ł znaczną część swojej 'jazdy i reg u la r ­
nej -piechoty. Poznałem, że g łówne w arow nie  miąsta są 
<rd s tro n y  janibolskiej drogi ■, wysłałem więc całą p iecho­
tę 6 i 7 koi-pusów koło samych gór i po kazańskjej /fro- 
dze ,  aby potem zająwszy miasto wziąć ty ł  wszystkim  
nieprzyjacie lskim w a ro w n io m ;  zostawić nieprzyjacie la  
bez boju i zająć je orężem -Waszej Cesarskiej Mości. 
W szy s tk ie  te  rozporządzenia działy się z wielkim pośpie­
chem. Je n e ra ł  Riidiger skoro ty lko  ro zw in ą ł  swoję jaz­
d ę ,  składającą się z i  b rygady  4 tćj dywizji u lanów  -i ogiej 
b rygady uzarskiej z ich a r ty l le r ją  oraz duńskiej kon ­
nej r o t y , zb liży ł się w s tosow nym  odstępie, rozpęczą t  u- 
gień a r ty l le r j i  i w  ten  moment a t takow at nicprzyiacicla,  
k tó r y  się cofnął k u  miastu i do warowni.

W  tym że czasie kiedy lewe skrzydło  rozpoczęło dzia­
łać ,  prawe postępowało naprzód, a hrabia Pahlen s tanął w 
rez e rw ie  między prawem i lewem skrzydłem, N ie p rz y ja ­
ciel po k ilku  wystrzałach działowych, p rzeciw  którem u 
wysła łem  19 brygadę a i ty l le r j i  . śpiesz no zaczął ściągać swo­
je działa i odstąpił natychmiast z tej części miasta.1 Mało- 
ważne w ystrza ły  n ie w strzymały batalionów 18 dywizji od 
wnijścia jak najrychlej do miasta tak ,  iż one zmusiły nie­
przyjacie la  do porzucenia warow ni od drogi Janibolskie j,  
i do ucieczki jak najśpieśzuiejszej w góry.

G łów ne jego siły odstąpiły  drogą mazanlikską i sta- 
ro rc c k ą ,  na k tó rych  nasza piechota z kozakami goniła ich 
do 6 godziny p o p o łu d n iu .  S'trftclrk tó-ry ogar i ią^ n  i e p rzy ­
jaciela tak feył w ie lk i ,  że  nie był w s ta n ie  najmniejszego 
robić oporu  i jak się zdaje dowódcy ich p ierw si z siebie

dali tego przykład. T ro fe a  dnia lego s’ la łają się z zabrania 
całej nieprzyjacielskiej ar ty l le r j i  złożonej z gciu dział z ja­
szczykami, 6 chorągw i i 3oo n iew oln ików . S trata n iep rzy ja­
cielska w ubi tych i ran ionych  dość znaczna; oprócz tego zna­
leziono w mieście S liw no wielkie zapasy wojenne i ż t w n o -  
ści.Nasza stra ta  z zabitemi i ranioucmi nie przechodzi Goludzi; 
w iiczbic p ierwszych jeden,a osta tnich dwóch uifrcerów.

" N a jp o d d a n ie jd o n o szą c  o nowem zw ycięs tw ie  działają­
cej armji W aszej-Cesarskiej M ości,  mam szczęście dociąć, 
ze klucze tego^ bogatego i ludnego m ias ta ,  uważanego za 
drugie  po A drjanopo lu  i b chorągwi wziętych w tej b itwie , 
odesłałem morzem do O d d csy , zkądone przesłane będą wa­
szej Cesarskiej Mosciprzez ad ju tan ts  mojego z pułku s trze l­
ców  konnych  gwardji porucznika Audro.

W  zakończeniu tego najpnddańszego doniesienia mojego, 
mam szczęście dodać ; że p rzy  wejściu mojem do miasta 
S liwno , liczne duchow ieństw o przyjm owało sław nych  wo­
jow ników  naszych z krzyżem  i wodą święconą, a lud  z e ,  
łzami radości , chlebem i solą. P raw dz iw a  życzliwość po­
chodziła z serc B u łgarów  p rzy chy lnych  nam niety 1 ko jako 
jedno w iereó  w,lecz ró wnież i z dobrego zs trony  naszej obcho- 
dzeniaksięz nimi. Miasto wzięte sztu rriiem nic doznało żadne­
go uszkodzenia, a groźne wojsko nasze, w porządku i cichości 
zajęło ró żn e  części onego , będąc częstowane przez dobrych  
mieszkańców wódką i chichem 

1 Łącznie z do n ie s ie n iem , główno dowodzący przedsta­
w ił N. P anu  dwa rapporta  odebrane od o -wódzcy flotty 
czarnom orskie j admirała 'G r e ig a , o wzięciu nadm orskich  
w arow nych  miast W asz l iko  i Agatopol.
— z T yflis d. 18 lip c a  v. s. — Z w łoki rossyjskiego pełno­
mocnego m in is tra  w Persji, radcy stanu  G ry  bojedo vva, p rz y ­
w iez iono  tu  z T e h e ra n u  i po odprawionein nabożeństw ie 
w  monasterze S. D a w id a ,  pochow ano je w ziemi s tosow nie  
do życzenia zmarłego.
A M E R Y K A . — -Oprócz odezwy wielkorządcy H aw ęn n y  
Vivesa , którąśiny umieścili,  w ydał także odezwę następu­
jącą do M esykanów , dowódzca Wojska hiszpańskiego prze­
c iw  M e x y k o w i ,  jenerał B a rradas : Mieszkańcy uow o-H isz-  
panji! Wdelkorządzca w yspy  K uba przemawia do was w. 
im ienin K ró la ,  gdy: tymczasem ja sam pokazuję się z p ie r ­
wszym oddziałem wojska królewskiego przy  A-aszyeh brze­
gach , -ażeby osadzić wasze kró lestwo, i p rzy  wrócić i uie.n 
porządek i rząd ojcowski. Mexykanie! P rzybyw am  nic dla­
tego ,  ażeby się mścić za daw ne n iepraw ości ,  albo, ażeby 
odżywiać ducha odpłaty  za w ycierp iane rany. Przeszłość 
poszła w zapom nienie ,  bo taka jest wola Króla naszego, 
wzniosłego i dziedzicznego monarchy. P rzyprow adzam  
bagne ty ,  ale nie w tym ce lu ,  aby je przymierzać do wa-. 
szych p ie rs i ,  ałe żeby uderzać niemi na tych, k tó rzy  t r - r a ­
ją w buncie przeciw  woli i łasce naszego spaniałouiyślue- 
go monarchy. Jako w ie rn y  w yk o n y  waez woli królewskiej,  
daje wain słowo h o n o ru ,  że w net ujrzycie jej skutek. Jeśli 
natenczas rozum zajmie miejsce namiętności , zdołacie po­
znać i osądzić, jaka jest różnica między trzema wiekami szczę­
ścia i siedmioma la ty  okropnych  rewolucji. D z h k i  Opa­
trzności bosk ie j ,  że zamierzacie teraz uwolnić się od s tra ­
szliwej plagi! Maxykanie. Bliska jest chwila , w której od­
zyskacie pokój i dostatek. Odstąpcież w ię c  znh nawidzio- 
iiej chorągwi anarchji , która ten piękny kraj samemu s o ­
bie u-"z.yniła obcym i ty lko dla tych była pożyteczną,  k tó ­
rzy  b li w yuzdanym i aw ań tu in ikam i i tyranami waszemi.
Pozostańcie pokorni przy  w a s z y c h  ogniskach , nie p rze s ta ­
wajcie trudn ić  się codzicuuemi czynnościami i ani osoby , 
ani własności wasze nie będą nagabane. D yw izja  którą 
dowodzić mam zaszczy t, jest wzorem posłuszeństwa i kar­
ności ; żołn ierze ,  z k tórych  się składa, s a lo  wasi bracie. 
Nasza religja ,  nasz język , nasze obyczaje, śą .te  same, a. je ­
dna krew  płynie w naszych żyłach. Jeżliby  nad spodziewa­
nie znalazł się taki w d y w iz j i ,  . k tó ry b y  zapominając o 
swoich obow iązkach, dopuścił się nieprawości , hędę-uiniał 
ukarać go według ca łe jp ra w  .surowości.


